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Rok XXVIII

Budżet oświaty w komisji sejmowej
Blisko pół miljona dzieci szkolnych pozostaje poza szkołą — Rząd a konkordat i du­
chowieństwo —Jak min. Jędrzejewicz zapatruje się na rolą rządu — Gorąca dyskusja 

Posłowie Kornecki i Dąbrowski o przemówieniu ministra
Warszawa, 2i. 1. (Teł. wł.) W 

poniedziałek komisja budżetowa obra­
dowała nad budżetem ministerjiim o- 
światy.

Dwugodzinne przemówienie wygło­
sił przy tej sposobności min. Jędrżeje- 
wicz. Mówił o zmianie ustroju szkol­
nictwa i podkreślił zmiany w pragmaty­
ce nauczycielskiej. Wśród nauczyciel­
stwa pojawiły się głosy niezadowolenia 
z powodu tajności kwaiifikacyj w zno­
welizowanej ustawie pragmatycznej. 
„Stwierdzam kategorycznie. — mówił 
minister, — że jest to nieporozumienie, 
które wyjaśni rozporządzenie wykonaw­
cze do tej ustawy.“

W dalszym ciągu minister omawiał 
sprawę powszechnego nauczania. Przy­
rost dzieci w wieku szkolnym osiągnął 
obecnie punkt kulminacyjny. Ogólna 
liczba dzieci, które trzebaby wyuczyć, 
wychować i dokarmiać, wynosi 4411.000. 
Liczba dzieci, pozostających poza szkołą, 
wynosi 456 tys., a więc o 152 tys. więcej, 
aniżeli w roku zeszłym. W roku przy­
szłym liczba tłzieci w wieku szkolnym 
podniesie się jeszcze o 180 tys.

Minister następnie mówił o stara­
niach rządu, by konkordat z Watykanem 
był najściślej wykonywany. ,Na dążenia 
rządu dc harmonijnej współpracy z 'Ko­
ściołem'(mówił min. Jędrzejewicz) rzu­
cają cień wystąpienia niektórych jedno­
stek, stojących nieraz na wysokich i od­
powiedzialnych stopniach hierarchji 
kościelnej, wystąpienia, godzące w nie­
naruszalny autorytet rządu i organów 
państwowych.

Reszta przemówienia była poświęco­
na polemice z opozycją i utrzymana w 
tonie agresywnym. Wiem — mówił mi­
nister, — że debata będzie obfitowała w 
ataki przeciwko mnie oraz przeciwko 
kierunkowi myśli państwowej. Gdyby 
w tych zarzutach był chociaż znikomy 
procent słuszności, powinienbym się od- 
dawna zawalić pod ich ciężarem, popro- 
stu ze wstydem i hańbą odejść, nie być 
politykiem. A pamięć o mojej pracy 
państwowej powinnaby być w historji 
naszej wymazana, ażeby nie gorszyć na­
stępnych pokoleń. Minister oświadczył: 
Wszystkie ataki napastnicze są dla mnie 
tylko Większym bodźcem do dalszej pra- 
cy. Przyszedłem do przekonania, że mo­
je grzechy sprowadzają się do jednej 
rzeczy: do innego poglądu na rolę pań­
stwa i na rolę i znaczenie rządu. Bru­
talne ataki na mnie nie dotyczą ustawy 
o ustroju szkolnictwa, ani ustawy o 
szkolnictwie prywatnem, ani ustawy o 
szkołach akademickich, ale ciągle zwią­
zane są z zagadnieniem państwa i rzą­
dem. Jedynym czynnikiem powołanym 
do ustalania, co jest zgodhe z interesem 
państwowym, a co nie, jest rząd, odpo­
wiedzialny wobec Prezydenta i wobec 
Sejmu. Naczelnem dobrem społeczeń­
stwa jest państwo, najważniejszą rze­
czą ¡est interes państwowy, a wszystko 
inne musi się mu podporządkować. W 
to zasadnicze stanowisko uderza kryty­
ka panów. Tutaj dopatrują oni się moich 
śmiertelnych grzechów. To też nie liczę 
się zupełnie z tern, czy otrzymam od 
panów z opozycji rozgrzeszenie i bądź­
my szczerzy,'bynajmniej mi na tern nie 
zależy. Muszę stwierdzić z radością, że 
z większością ciał ustawodawczych 
współpraca moja rozwija się coraz le­
piej.

Przemówienie ministra wywołało 
bardzo silne protesty. Ny> et sędziwy 
poseł ze Stronnictwa Ludowego Mali­
nowski wykrzyknął: „To prowokacja!“ 
— za co go przewodniczący przywołał do 
porządku-

W dyskusji przemawiał pierwszy pó- | a nawet minister, mógł zmonopolizować 
¿eł Czapiński (PPS.), który za- | obronę interesów pańsfwowycn. 
strzegł się przeciwko wywodom mini- • Poseł Kornecki tKlub Nar.) po- 
stra Jędrzejewicza. jakoby zjednoczona S wiedział, że polemika ministra Jędrze- 
opozycja miała obrzucać ministra bło- | ¡ewicza jest charakterystyczna dla rzą- 
tem. Nieprawdą jest, ażeby ktokolwiek. | dów, opartych na sile. Podkreślił, że

Mądrość pod „radosnym“ nadzorem

Z powodu wniesionego do Sejmu projektu o szkołach akademickich

Sprawa honorowa na terenie Sejmu
Echa odpowiedni posła Arciszewskiego na zniewagą 

posła Wagnera
Warszawa, 24. i. (Tel.' wł.) — W 

ostatnich czasach poseł Arciszewski z 
Klubu Nar. stał się przedmiotem szcze­
gólnych ataków ze strony B. B. Podczas 
jogo wystąpienia w komisji:wojskowej 
poseł Wagner, ociemniały inwalida woj­
skowy, należący do bardzo agresywnych 
posłów z B. B., wyraził się, gdy poseł 
Arciszewski krytykował budżet wojsko­
wy: „Czy mamy Panu jak na łopacie po­
wiedzieć, dlaczego?"Na to p. Arci­
szewski odparł: „Mam za duży szacu-, 
nek dla Pańskich blizn i za mały dla 
Pańskiego doświadczenia i. rozumu po­
litycznego, żebym Pąnu ■odpowiadał'*, i,

W prasie odpowiedź pqs., Arciszew­
skiego wypadła nieco zniekształcona. Z 
powodu tego posłowie z B; B. złożyli de­
klarację, biorącą w obronę pos. Wagnera 
i zarzucającą pos. Arciszewskiemu, że i 
obraził kolegę, wyzyskując jego kaiéc-

Peset Anciszewski odpowiedział na I

to pismem, wyslosowanem do prezesa 
komisji p. ByrkL W liście tym zazna­
cza, że przyjmuje pełną odpowiedział- 
r.ość za swoje słowa. „Nie znam zwy­
czaju — pisze pos. Arciszewski — we­
dług którego niewidomym wolnoby by­
ło obrażać zdrowych, a zdfrowym nie 
wolno było odpowiadać, zwłaszcza gdy 
chodzi o osobę, biorącą czynny udział 
tak w życiu, jak i w walce połityczńej. 
Ja reagowałem na obraźliwe słowa po­
sła Wagnera, zaznaczając, mimo obrazy, 
jakiej się dopuścił, swój szacunek dla 
jego blizn. Gdyby poseł Wagner oświad­
czenie moje uznał za niewystarczające, 
gotów jestem udzielić mu satysfakcjj/ho- 
norowej ‘w myśl przyjętych zwycza­
jów."

P. Wagner nie przyjął odpowiedzi 
tej do. wiadomości, wobec czego prze­
wodniczący incydent uznał jako wycier- | 
pany na terenie komisji. (w)

minister nie oparł na niczem swoich 
twierdzeń, a anonimowo zaatakował na­
wet członków Kościoła. Krytyka mini­
stra i ministerstwa jest dobrem prawem 
posłów. Minister się tern szczyci, że ma 
uznanie Prezydenta, rządu i większości 
sejmowej. Słyszeliśmy jednak, że sam 
p. Prezydent ma pewne zastrzeżenia co 
do projektu ustawy o ustroju szkół aka­
demickich, tak samo liczni członkowie 
B. B. nie są zachwyceni tym projektem, 
jak nie byli zachwyceni przed rokiem 
ustawą o ustroju szkolnym. Wiele pism 
„sanacyjnych" wyraża zastrzeżenia prze­
ciwko ustawie i tej prawdy nie zasłoni 
fakt, że minister wkrótce uzyska apro­
batę Sejmu dla swego projektu. — Oma­
wiając sam budżet, poseł Kornecki 
stwierdził, że redukcja jego wynosi w 
zestawieniu z r. 1929 — 30 proc. Oświata 
w okresie kryzysu znajduje się w sytua­
cji wprost tragicznej. W najbliższym 
roku szkolnym pół miljona dzieci nie 
znajdzie pomieszczenia w szkole, i tak 
się przedstawia realizacja powszechnego 
nauczania! W Warszawie na jednego 
nauczyciela przypada 63, a na prowincji 
65 dzieci. Reforma szkolna odbija się 
ujemnie na szkołach prywatnych, gdyż 
wskutek zlikwidowania I. klasy straci 
w samej Warszawie około 220 nauczy­
cieli posady. Administracja szkolna u- 
lega ciągłym zmianom, a w roku 1931-32 
usunięto z ministerstwa 70 urzędników, 
a z kuratorjów około 100. (w)

Wyręczył ministra w odpowiedzi 
na interpelację posła Korneckiego po­
seł Polakiewicz, który oświad­
czył, że jeżeli chodzi o biskupów, to on 
ma na myśli np. biskupa kieleckiego, 
któremu się zdaje, że żyje jeszcze w 
stosunkach, jakie były 30 ,lat temu, a 
także o biskupie łomżyńskim (ks. Łu-

I
komskim) nie mamy — mówił p. Po­
lakiewicz — dobrego wyobrażenia i 

z tein także się nie kryjemy.

Poseł Ponikowski (Ch. D.) po-
. ruszył sprawę straży przedniej mło­

dzieży, że w szkołach, średnich istnie­
ję. konspiracyjne kółka młodzieży sa­
nacyjnej, pełnej nienawiści do Kościo­
ła. Straż przednia jest bezpośrednio 

: ząleżna od ministra, gdyż szkoła i ro- 
! dzice nie mają, wpływu na te orga­

nizacje.
Po przemówieniach pos. Wełyka-

: nowicza (Ukr.) i Roga (Lud(), -posłań- 
ka Jaworska (BB) stanęła w obro­
nie mihistra i szermowała zarzutem, 
że mężowie nauki nie rozumieją za­
sadniczej zmiapy stosunków między 
czasami niewoli a dniem dzisiejszym.

Posłanka Balicka. (KI. Nar.) wi­
dzi w poczynaniach ministerstwa zu­
pełnie odmienne ustosunkowanie się 
do duchowości człowieka i narodu. 
Dla mnie największym błędem jest 

: stosowanie przymusu i łamanie du­
chowości Judzkiej.

Poseł M i 1 c h b e r g (Żyd z BB) 
atakował sjoniśtów i domagał się roz­
woju dla szkolnictwa żydowskiego.

I
 Poseł Stefan Dąbrowski stwier­
dziły że ustawa o stypendiach dla mło­
dzieży akademickiej podrywa autory­
tet profesorów, a ustawa o szkołach 
akademickich właściwie wyrasta z 
motywów politycznych. Przechodząc 
do oświadczenia ministra, że konkor­
dat jest wykonywany, poseł Dąbrow­
ski nawiązuje do uwag Najwyższej 

Izby Kontroli, która zakwestionowała 
sposób wydatkowania należności u- 
działu w kosztach budowy i remontu 
kościołów. Wyraża wątpliwości, czy 
tego rodzaju konkordat jest w pełni 
wykonany. Jeżeli w roku ubiegłym 
— zauważył mówca — minister, mó­
wiąc o Kościele katolickim, używa to­
nu cierpkiego, to w tym roku w jego 
przemówieniu wszystkie blaski są po 
stronie prawosławia a cienie po stro­
nie Kościoła katolickiego. Jako kato­
lik prof. Dąbrowski czuje się dotknięr 
ty tą postawą ministra i uważa że je­
żeli minister miał zastrzeżenia w sto? 
sunku do biskupów, to istnieje inną 
droga dania temu wyrazu, niż komisja 
budżetowa.

Około północy dyskusję zakoń­
czono. (w)
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Nafta argentyńska
Wystawa państwowego przemysłu naftowego —- Dzieje ar- 
gentyńskich iródel naftowych — Współzawodnictwo prywat­
ne ~ Produkcja, ceny i dochodowość — Polscy wiertacze 
i robotnicy Warunki przyrodnicze zagłębia —- Widoki roz­

woju
(Od własnego korespondenta ..Kuriera Poznańskiego'-),

B U e n o s A i r e s, 27, 12. 1932.
Dpia 13 grudnia b- r. rozpoczęła się 

w Buepo? Aires wystawą państwowego 
przemysłu naftowego w Argentynie. 
Aktu inauguracyjnego dokonano bardzo 
uroczyście. Przemowy min. Di Tomaso 
i gSP- dyrektora szybów naftowych inż. 
SByéyra utrzymane były w topie propa­
gandowym, zamierzano bowiem w naj­
lepszym świetle przedstawić plusy pąń- 
stwpwej administracji i urobić opinję 
publiczną dla projektowanego w przy» 
siłóścj monopolu państwowego. To też 
nie zaproszono d© udziału w 'wystawie 
nrywatńycb przedsiębiorstw naftowych, 
przemilczając jęh istnienie w sposób ten­
dencyjny.

Wystawa pomimo tej swojej cząst- 
kewości jest imponująca. Eksponaty u- 
imęszęzono umiejętnie, nie zapominając 
o żądnym szczególe, od wykresów staty­
stycznych do szybów naftowych w na­
turze, maszyn wiertniczych i olbrzy­
mich świdrów, które z łatwością prze­
wiercają najtwardsze skały. Persone} 
techniczny demonstruje publiczności 
«posúb używania maszyn i Objaśnia po- 
«szezęgólne fazy eksploatacji, oraz póź­
niejszej dystylacjj ropy. Wieczorem 
Wielkie reflektory i wspaniała iluminą- 
ćja uprzyjemniają pobyt na terenie wy. 
«tąwy. na którym obywatele argentyń­
scy na każdym kroku soótykają się z 
jhicjałami Y. P. F. (Yacimientos Petro­
líferos Fiscales, czyli państwowe źródła 
naftowe).

Przyznać trzeba, że Y. P. F- poszczy­
cić się może bardzo ładnemi sukcesami. 
Jest bezwzględnie najlepiej w Argenty­
nie zorganizowanem przedsiębiorstwem 
pańsiwowem. Osobna ustawa reguluje 
kompetencje dyrektorjum oraz ustala 
pensje, które, jak na stosunki argentyń­
skie, są dość skromne: 3 tys. pesów dla 
generalnego administratora ł po 1500 pe- 
*>ów miesięcznie dla 6 dyrektorów. Po­
zwala to postawić Y. P. F- w rzędzie do­
chodowych przedsiębiorstw.

Ropę ; wydobywaną w szybach pań­
stwowych odwożą specjalne statki naf­
towe do również państwowych dysty- 
Jarni. które sprzedają gotowy produkt

0 zajścia antyżydowskie
Proces studentów lwowskich

„Kurjer Lwowski“ przynosi zapo- 
więdż sęrjl procesów studenckich w 
żwj^zku z pamiętnemj zajściami anty. 
iydowskiemi we Lwowie.

Sprawy te dotyczyć będę, studen­
tów, skazanych przez starostwo w 
drodze administracyjnej za Udział w 
zajściach. Po wniesieniu przez skaża­
nych odwołania — sprawa przekaza­
na została do sądu J na dzień 30 b. m- 
wyznaczono termin rozprawy.

M- in. otrzyma} wezwani© student 
Stófanik, skazany w drodze admini­
stracyjnej aż na dwa miesiące aresztu 
peż zamiany na grzywnę.

publiczności za pośrednictwem końce- 
śjtiowanych sprzedawców.

Wystawę zainaugurowano w 25 rocz­
nicę odkrycia źródeł naftowych w zagłę­
biu Comodoro Rivadavią. Pierwsze 
wiercęhia próbne nie dały rezultatów 
pozytywnych. W r. 1903 dowiercopo do 
głębokości 165 metrów, poęzem dalszych 
prac zaniechano ze względu na zbyt słą- 
be maszyny. Dopiero w r- 1907 sprowa­
dzono większe maszyny, któremi do- 
wiercono do obfitych źródeł haftowych 
w głębokości 535 metrów. W pierwszych 
łatach eksploatacja była nikła, wynosi­
ła bowiem w 1907 r. 16 hektolitrów ro­
py, w 1908 r. — 1821, w 1909 r. 2939 
i w 1910 r. — 3923 hektolitrów. W 1915

0 niezawisłość sądów
Obrady sejmowej komisji prawniczej

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
prawniczej dmawi&ny. był wpiosek klu­
bu Ch. D o uchylenie dekretu PrśZ>’r 
depta Rzeczypospolitej, zawieszającego 
nieusuwalność sędziów.

Referent pg§. Rit per (Ch. D.) za­
znaczył na wstępie, że nieusuwalność 
sędziów jest fundamentalną podstawą 
ustroju prawnego każdego kulturalnego 
państwa. Stanowi ona jedyną gwayap-

Trzy bulle papieskie
Cjtta de! Vąticąnq, 23. 1. — 

(KAP). Wćdług doniesienia „Óśserwa- 
tore Romano“ w najbliższym czasie 
wydane zostaną jeszcze trzy bulle

W jednej z nich zostanę, Zawieszo­
ne względnie ograniczone do specjal­
nych okoliczności, jak np. wypadków 
śmierci lub odbywanych poza, obrębem 
Wiecznego Miasta uroczystości Roku 
Jubileuszowego. istniejące pozą Rzy­
mem możliwości udzielania odpustu.

W drugiej wyliczone będę, daleko 
idące pełnomocnictwa dlą spowiedni­
ków zakonnych w Rzymie.

Trzecia Zawierać będzie postano­
wienia, na mocy których chorzy, więź­
niowie i osoby, niezdolne Z przyczyn 
materjaińych ód odbycia pielgrzym­
ki do Rzymu, będą mogli uczestniczyć 
w dobrodziejstwach odpustu.

Aresztowanie 
profesora uniwersytetu
Berlin, 23. 1. (tek Wl.) Wielką 

sensację wywołało aresztowanie w 
Goettińgen nadinspektora uniwersyte­
tu, niejakiego Ludwika ópśśmanna, 
który podejrzany jest & zdradę stanu. 
Gossmann ostatnio wskutek choroby 
serca wziął urlop. Mimo choroby na­
stąpiło aresztowanie.

r- produkcja wzrosła już d© 81.580 hek­
tolitrów. Obecnie Y. P. F. posiadają w 
Comodoro Rivadavis i Plaża Hulncul 
1100 szybów, z których czerpią rocznie 
okol© 815.000 hektolitrów. Obok nich 
istnieje okol© tysiąc szybów, należących 
do przedsiębiorstw prywatnych z pro­
dukcją roczną cą 855-000 hektolitrów. 
Powyższe cyfry świadczą dobitnie na 
korzyść inicjatywy prywatnej, gdyż ad­
ministracja pąństwpwa eksploatuje oko­
ło 1200 szybów a towarzystwa konku­
rencyjne tylko 600-

Mimo ekstensywnej gospodarki Y. P. 
F. spełniają ważne zadanie w życiu eko- 
ńomicznem Argentyny, wpływając na 
potapienie cen źa naftę i jęj przetwory; 
np Itr. benzyny kosztuje tylko 24cente~ 
zymy, co przyczynia się do niebywałego 
rozwoju ąutomobilizńui w kraju- War­
tość Wydobytej ropy w r. 1930 wynosiła 
228 milj pesów, czyli więcej niż czwar­
tą część budżetu państwowego-

W rpaju r. b. wybuchąły w zagłębiu 
naftoWem Comodoro Rivadavia i, Płaza 
Huińcul dzikie strajki, mające oblicze 
wyraźnie polityczne Wrzenie wśród 
robotników było sztucznie podsycane.

cję życia, honoru 1 mienią obywateli, 
zwłaszcza wówczas, gdy władzą wyko­
nawczą pragnie być wszechwładną.

Dekret Prezydenta Rzplitej jest ńlć- 
zgodńy ? konstytucją, ponieważ art. 78 
konstytucji zaznaczą, że fakt taki może 
nastąpić jedynie w „drodze ustawy“, ,a 
nie w drodze ustawodawczej, jak to mó­
wią inne artykuły konstytucji- Droga u- 
Siawodawcze może iść via Sejm lub via 
Prezydent, lecz droga ustawy prowadzi 
tylko przez ciała usta wodą Węże.

Pp§. Nowodworski (KI. Nar.) 
stwierdził,, że zachwianie wiary w spra­
wiedliwość jest podcinaniem pnią, na 
którym opięrą się prżyszłość narodu i 
państwa.

Za wnioskiem wypowiedzieli się 
przedstawiciele Klubu Ludowego, pod­
kreślając spustoszenie moralne, jakie 
dekret ten spowodował wśród mas 
chłopskich, podrywając ich wiarę w 
sprawiedliwości nasźych sądów. .

Z obroną dekretu wystąpili' posłowie 
P o d o s k i i T e r 1 i k o w s k i ż B. R.

Komisja głosami B. B. Wnioski oczy­
wiście odrzuciła. Zgłoszono je na ple­
num jakowpioski mniej,szóści.

Kary na członków 0. W. P- 
w Warszawie

Starostwo grodzfeie śródmiejsko- 
warszawskie doniosło, że zatrzyma­
nych ćzłonków i ^sympatyków O. W. p. 
Matuszewskiego Wacława, Wardziń­
skiego Tadeusza, Bochińskiego Jerze­
go, Gawrońskiego Stanisława, Dziu­
bińskiego Bolesława, po wyjściu ich z 
wiecu Str- Narodowęgo w Warszawie, 
w ęhwili wznoszenia przez nich okrzy­
ków antyrządowych, ukarano na roz­
prawie w warsząwskiem starostwie z 
art. 28 prawa o wykroczeniach wszyst­
kich po 60 dni bezwzględnego aresztu.

gdyż zarobki w feprównaniu z tnneprt 
centrami przemysł©wami są wcale przy­
zwoite. Śledztwo stwierdziło agitację 
komunistyczną. Strajki kulminowały w 
zamachach teroryst-yczńych praż podpa­
laniu zbiorników naftowych i niszcze­
niu maszyn wiertniczych- Władze opa­
nowały szybko sytuację, «yyłąpująę agi­
tatorów.

Pewna część prasy argentyńskiej u- 
siłpwała obarczyć odpowiedziąlńośćją za 
rozruchy strajkowe polskich robotni­
ków'naftowych, którzy w dość znacznej 
liczbie osiedlili się vV Comodoro Rivada- 
via Są to w największej części polscy 
wiertacze, znani na cąfyjfn _świecić z© 
swej sprawności technicznej’,ń PP?Ątem 
robotnicy - emigranci. Złośliwe m|y- 
nuacje zostały rychło wyjaśK.ione prżez 
miarodajne czynniki polskie i grgenłyń- 
¿kle, jednakże dyrekcja Y. P. P, dzisiaj 
już rzadziej angażuje pąszych roKakói&F, 
dając pierwszeństwo obywatelom argśn- 
tyńjkim.

Dzisiaj już nieporozumienia zostały 
usunięte a rodakom naszym w Comodu- 
ro Rivądavia spądł ciężar z pierś’- Mo­
gą pada! pracować spokojnie i spotykać 
§ię w Tpw. Polśkiem, które może świe­
cić przykładem innym Organizacjom 
polskim. W najbliższej przyszioścb 
przy pomocy finansowej poselstwa po­
wstanie szkółka polska przy Tow, w Go- 
modoro Rivadavia.

Klimat w zagłębiu naftewęm jest su­
chy i paogól zdrowy, aczkolwiek nleęb 
ostry. Charakterystyczne Są Wiatry 
wschodnie, które wzbijają w powietrze 
tumany pyłu, a zimą i śniegu. 0^2*1° 
szaleją prawdziwe orkany z szybkością 
150 km. na godzinę.

Bezustanne wichry wysuszają ziemię’ 
j wpływają ujemnie na wegetację. 
Nędzne warzywo udaje się tylko pód. 
Osłoną domów lub zagajników, drzęwa 
owocowe pochylone ęą na zachód. Plan­
tacje trzeba często polewać, a należy pa­
miętać, że nawet wodę do picia kupuje 
się na litry, fetudnie bowiem sięgają kil­
kusetmetrowej głębokości, Wogóle ży­
cie jest drogie, drożśze, aniżeli w stolicy 
Buenos Aires. Wszelkie artykuły żyw­
nościowe sprowadzać trzeba zdalęka.

W związku z uchwaloną w grudniu 
r b. ustawą naftową Y. P F„ projektują 
daleko idące zmiany w metodach eks­
ploatacyjnych, Prócz reorganizacji we­
wnętrznej. przystąpi się również do ?u- 
Żytkówańia. gazów ziemnych, które w 
przyszłości mają stanowić tani opał dj& 
uboższych śfer ludności- Kontakt z ken- 
sumentem będzie uproszczony, co osią­
gnie się prze? wykluczenie pośredni­
ków. Wogóle Y- P. F. wywiesiły haśtó: 
„wielki obrót, mały zysk“, dążąc mię­
dzy imnemi do wyeliminowania węglń, 
Sprowadzanego w wielkich ilościach z 
Angljh Przyszłość państwowych szybów 
naftowych w Argentynie jest wielce 
obiecująca, sytuację mogłoby zmienić 
mdynie wykrycie nowych źródeł w stre­
fie podandęńśkiej lub w Chaco, gdzie 
wiercenia nie ustają ani na chwilę,

A. W.

Przepowiednia pogody na wtorek; 
Wielkopolska i Pomorze: Rankiem 
chnńurno, miejscami opady śnieżne. 
Nocą i dńiem możliwe 'przejaśnienia. 
Nocg. dość silny, we dnie umiarkowa­
ny mróz. Słabe wiatry północne i pół­
nocno - wschodnie-

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

n)
— Przecież nie pali się — rzek} su­

cho. Podszedł do półki, otworzy} jakiś 
słój Starannie zapakował lekarstwo.

— Trzy złote sześćdziesiąt.
Kobieta wybiegła, łomocząc podku- 

temi hutami. Łopóćko wrócił do salonu 
j począł słę ubierać/ Narzucił palto, za­
piął je starannie, stojąc przed lustrem, 
Lwygładził pieszczotliwym ruchem fał­
dy. Wyjął z szafy tpałą, skórzanną wa­
lizkę, potem, rozejrzawszy słę jeszcze 
raz po pokoju, zdmuchnął lampę. Na­
stała ciemność, znaczona białą plamą 
bukni. leżącej Wikty.

Zgrzytnął klucz w drzwiach. Łopoć- 
ko wyszedł. Na ulicach było zupelpie 
pusto- Równym, cichym krokiem, sta­
rannie omijając nieliczne kałuże, Lo- 
.p-Oćko schodził ku rzece, Na drodze ru- 
ezył szybciej. Księżyc świecił jasno, ry­
suj'© wyraźnie załomy krzywych dom- 
ków żydowskich. Rzeka migotała sta­
łowa m i pobiyskami, płuszcząc zcic ha u 
brzegów Drzewa stały nieruchomo. 
Przydrożne jodły na stoku stały, ją.kby

wykute z ciemności, wysokie, czarne i 
groźne. Minął zgliszcza tartaku i wszedł 
w las. Piął się z trudem naprzelaj pod 
górę, ślizgając się na suchem już pod­
szyciu. Parę razy przystawał j patrzył 
pa księżyc, przesypujący się zielonemj 
nitkami przez kiście jedliny. Jakiś ptak 
spłoszony poderwał Się znagła i, łopo­
cząc głucho skrzydłami, przepadł w 
ciemnościach- Łopoęko wyszedł na po- 
ianę. Tu usiadł na najbliższym głazie 
i zapalił papierosa. Wyjął latarkę elek­
tryczną i przy jej świetle obejrzą} sta­
rannie rewolwer. Odsunął bezpiecznik, 
przełożył rewolwer do prawej ręki i ¡po­
czął schodzić urwistym stokiem 4'dół. 
Niebawem usłyszał głuchy szum rzeki. 
Teraz szedł ostrożnie i cichę jak kot, 
mierząc uważnie każdy krok. Las nie­
bawem się skończył.

Łopoćko pochylił się i zniknął w gę­
stych krzach nadrzecznych, zmieniając 
kierunek według łożyska rzeki. Szum 
wody głuszył całkowicie kroki. Nadpły­
nęła chmurą pa księżyc, rzucają© ęień 
ogromny i płaszcząc lśnienia na grzbia- 
taeh fal.

IX,
W drodżę na służbę Plota zaszedł dn 

Klucza. Wyszedł dnia tego wcześniej, 
niż zwykłe. Więc wykorzystał okazję, 
by pokazać się i tutaj. Zmiany nie za­
stał żadnej. Na ławkach siedzieli już 
zcpwu kptojarze, którży gtasow iii głów-i

pa kiijenlelę Klucza- Oberżę jego oddzie­
lało tylko kilka kroków od stacji. Plota 
kazał sobie podać piwo i zamyślił się 
nad swoim losem. Od kilku dni żył jak­
by w pięknym śnie- Marzyły mu się 
różne dziwa. W krótkim przeciągu cza­
su stał się łąk wążną figurą w mieście/ 
Był już poważany prżęz wszystkich, co 
wzbiło go w niesłychaną dumę. Teraz 
chodzi tylko o to, by dorobić jakoś po­
trzebnych sześć klas gimnazjalnych i 
dostać się do szkoły dla kandydatów ńa 
komisarzy- Nie był człowiekiem, który 
stoi na miejscu. Zdobyte powodzenie 
rozzuchwaliło go i był niema! pewnym, 
że komisarzem, zostanie. Kto wie nawet, 
czy nie pojedżie wyżej. Niedługo pocz- 
nie gardzić Krostynigm i zapragnie lep­
szego otoczenia. / i

Klucz próbował wyrwać Plotę z za­
dumy, mamrocząc coś o pogodzie, lecz 
Piotą obejrzał go leniwie i pic nie od­
powiedział. Nagle uczuł, że ktoś stanął 
przy nim i przypatruję mu się uporczy­
wie. Obrócił się niechętnie.

•— Dobry wieczór panu strażnikowi.
— Szczerba? zdziwił się Piotą, 

a wy tu co robicie?
Był to istotnie Szczerbą. Wysoki, 

chudy, postarzały trochę, w padwyraz 
nędznem ubraniu, ąl®, jąk dawniej, z za­
wadiackim uśmiechem, nieco szyder­
czym na pooranej twarzy i kaszkietem, 
nasuniętym aipwieswo ną czci©.

— Amnesfja — rzekł krótko i siadł 
bez ceremonji przy Płocie. — Piętnaście 
miesięcy mi urwąli. Cholera?

— Jąkto? — zdziwił się Plota — to 
powinniście się cieszyć.

— Z czego ? Z czego mam się cieszjfć, 
pytam? Gdzie teraz znajdę robotę? C© 
się tu nie porobiło. Jezu! Chałaczyńśkb 
powiadają, zgubił piątą klepkę, tartaku 
nikt nie buduje. Co będę robił? Za 
niańkę chyba pójdę do Klucza, a nie, ło 
kury paść Cholera, powiadam. Już 
trzeci dzień żyję, z dyskrecją powie- 
dżiawsźy, z tągo, co nie moje. Tu urwę 
kurkę i upiekę w lesie, tam znowu ka­
myczków parę nazbieram i pogryzę i tak 
żywot oszukuję. Dobrze, żem pana tu 
spotkał. Każdy mi mówił, że jeżeli kto 
ci poż^Tży pięćdziesiąt złotych, to chvba 
Plota. To teraz największy pan w Kro. 
¡Rymu.

Plota zmarszczył się. Bał się jednak 
wprost odmówić Szczerbie. Czuł przed 
nim zawsze niewytłumaczony respekt.

— Może się pan piwa napije? — za­
proponował krętacko.

Piwa, oprócz ... niech będzie.
Nie pytając się Płoty, sarń zażądał 

na jego rachunek jajecznicy z s’edm'u 
jaj, utyskując, że Klycz nie chće mu 
kredytować.

(Gąg da-łszy nastąp!)



Uzasadnienie wyroku na Czyżewicza
Jak już ogłosiliśmy w numerze wie­

czornym. w procesie przeciwko Czyje- 
wieżowi, dyrektorowi „Spółdzielni hipo- 
tecżno - kredytowej“, o nadużycia na 
szkodę członków spółdzielni, sad wydał 
wyrok, skazujący oskarżonego na 5 lat 
więzienia Uzasadnieni© wyroku jest 
następującej treści'

Oskarżony Czyżewicz werbował człon­
ków spółdzielni hipoteczno • kredyto­
wej tylko dlatego, aby ściągnąć od nich 
30 zł na koszta handlowe, które w prze­
ważnej części składały się z jego libacyj 
3 kosztów reprezentacyjnych. Niepo­
trzebnie wydawał na najdroższe hotele 
i restauracje, bo z jego wyjazdów nie 
było żadnej efektywnej korzyści, a prze­
cież wartość spółdzielni nie opięra się 
eta ilości członków, tylko na sumie pie­
niędzy. wniesionych przez nich. Tym­
czasem wielu członków nie wniosło 
swoich udziałów.

W dalszym ciągu oskarżony Gzyźe- 
wjcz jest winien, że z cała świadomo­
ścią czynił wszystko- aby uniemożliwić 
kontrolę. W tym celu prowadził aż 
cztery konta P K O., podczas gdy naj­
poważniejsze firmy posiadają w Polsce 
tylko jedno konto Następnie Czyżewicz 
miał osobne końto reprezentacyjne. 
Cztery swoje biura, gdzie handlował, 
ozem się dało — umieścił w jednym pór 
koju Oczywiście, żę podobną gospodar­
ka gmatwała jasność wszelkich śpeku- 
iacyj oskarżonego, który jąkó pełnomee. 
nik działał na szkodę swoich mocodaw­
ców

Wreszcie oskarżony Czyżewicz. po­
nieważ ięst niedokończonym prawni­
kiem. starał się każdą czynność ¿legali­
zować, Powołuje się na zarejestrowa­
nie statutowe i notowanie najdrobniej­
szych wydatków, częstokroć zupełnie 
osobistych (rap. prasowanie Spodni — 
<5 zł).

Wobec powyższego uważa się, że 
osk Czyżewicz dopuścił się z całą świa­
domością i rozmyślnie szeregu nadużyć 
na kwotę, która określa sąd do wysoko­

Zawieszenie „Wstęgi“
Czytamy w nr. 22 „Gazety War­

szawskiej“:
.¿W czasie druku nr- S-go tygodnika 

antyżydowskiego „Wstęga“, wycho­
dzącego w Warszawie, redakcja tego 
pisma otrzymała zawiadomienie, iż 
ha wniosek wiceprokuratora Siero­
szewskiego, sąd zawiesił czasopismo 
na okres sześciu miesięcy.

„Dekret prasowy, obowiązujący w 
b Kongresówce, przewiduje tylko ję­
ci ep rodzaj zawieszenia pisma ~~ pre­
wencyjny,, to jest do rozprawy sa­
dowej.

„Jest rzeczę charakterystyczna, że 
„Wstęga“ nie była zaangażowana w 
żadnym kierunku partyjnym, ani nie 
atakowała nigdy rzędu, prowadząc 
jedyni® konsekwentną akcję antyży­
dowską.

„W jednym z numerów grudnio­
wych tego pisma zacytowany był głos 
żargonowego „Momentu“, który pisa! 
o „Wstędze“: — „Czy nie lepiej i nie 
wygodniej, zakazać tego rodzaju prasy 
wogóle“?“

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś j codziennie gra Teatr Polski 
nadzwyczajnie zabawna farsę wiedeń­
ską p. t „Dama w jedwabiach**, której 
punktem wyjścia jest coraz trudniej­
szy w dzisiejszych czasach dla literata 
konflikt między górneml ideałami a 
koniecznością zaspokojenia głodu. 
Dawno nie spotykane huragany śmie­
chu wywołuje każde niema! powiedze­
nie w tej kapitalnej farsie.

Z Teatru Wielkiego
Dziś po raz drugi operetka Fr. Le- 

hara „Carewicz“, o której sukcesie 
głośno już w Poznaniu. Efektowne 
chóry tereckich czerkiesów. charakte­
rystyczne tańce rosyjskie, wspaniała 
wystawa i świetne wykonanie przy­
czyniają się do powodzenia „Care­
wicza“

W środę „Manon“ Masseneta, z 
gościnnym występem p. Z. żmigród- 
Fędyczkowskiej i pierwszego tepora 
opery warsz. p. Jana Popławskiego w 
eźołowych rolach».

Z Teatru Nowego
Dźiś i w diniach następnych repórtaż 

p t „Szukam prawdy“, podług powieści 
Pitignlliego Świetne w swym synte­
tycznym skrócie sceny uwypukla zna­
kom'ta gra wszystkich czołowych arty­
stów z pp. Hałmą Cieszkowską, Włady*

ści 25 tys. zł- W odniesieniu zaś do in­
nych sprzeniewierzeń, których udowod­
nić dokładnie nie można oskarżonemu 
z powodu omyłek rady nadzorczej, jej 
nieintere&ówania się sprawami i niejas­
ności sprawozdań — trybunał nie zasą­
dzą oskarżonego.

Sad był zmuszony wymierzyć naj­
wyższy wymiar kary z powodu wyjąt­
kowych okoliczności obciążających, a 
mianowicie dwukrotnej karalności Czy­
żewicza za oszustwo i braku przyznania 
się. Dwuletnie więzienie nie poprawi­

■BS

Fundacja
Im. Bolesława i Anieli Twardowskich

W sprawie zapisu, dokonanego prżez 
śp. Anięlę Twardowską, dowiadujemy 
$ię następujących szczegółów:

$p. Aniela Twardowska sporządziła 
wspomniany zapis już w lipcu ubiegłe-

Cena Chleba w Poznaniu
Cepa chleba żytniego w mieście 

Poznaniu, z męki z przemiału 05 proc 
wynosi od dnia 25 stycznia rb. 32 gro­
sze za 1 kg.

Saneczkuiące dzieci 
wozem

Sześcioletnia Eugenja Kałubianka 
ful. Długa) wyjechała wczoraj sanecz­
kami dzięcięcemi w towarzystwie 
swego małego braciszka. Na jezdni 
Górnej Wildy saneczkujące dzieci do­
stały się pod wóz, który przejechał 
dziewczynkę- Ofiarę wypadku opa­
trzyło pogotowie (55-55) i przewiozło 
ją do Szpitala Sw. Józefa. Dziewczę 
odniosło zmiażdżenie nogi, (ki)

Pod ładunkiem drzewa
Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 

się wczoraj w Murowanej Goślinie w 
miejscowym tartaku. Podczas skła- 
dańia z wozu drzewa budulcowego, 
przywiezionego do przetarcia przez 
rojnika Eryka Brandta z Boduszewa, 
osunęła się na śliskim terenie winda 
i cafy ładunek drzewa spadł z wozu. 
Zagrożonych spadającemi kłodami by­
ło kilku ludzi, zdołali jednak w ostat­
niej chwili odskoczyć. Natomiast 
25-!etni Brandt nie zdążył już się usu­
nąć, został przygnieciony i odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia. Przewie­
ziono go ćełęm doraźnego ooatpwku 
do miejscowego lekarza p. dr Moty- 
Ięwskiego. Nieszczęśliwy odniósł 
zmiażdżenie lewej nogi, złamanie 
kości prawego uda I liczne pogniece- 
nia. Na miejsce wypadku przywołano 
Pogotowie Lekarskie (teł. 55-55). które 
przewiozło p. Brandta do szpitala 
Djakonisek. gdźie dokonana będzie 
amputacja nogi, (ki)

głąwem Brackim i Stefanem Czajkow­
skim w rolach głównych.

Z Komedji Muzycznej
„Jim i Jiłl“ ukaże się dziś po raz 

ostatni- Mila, barwna i wielce urozmai­
cona ta operetka angielska cieszyła się, 
tak jak wszędzie, uznaniem i powod s- 
niem.

W środę teatr nieczynny z powo i 
próby generalnej rewji karnawałów L 
w 16 obrazach p. t. „Spotkały się dwie 
Marynie**. Szereg pierwszorzędnych 
skeczów, niezwykle efektowne obrazy, 
taniec, śpiew i humor urozmaicą to nie­
zwykłe widowisko, w którem udział we­
zmą czołowe siły połączonych zespołów 
Teatru Nowego i Komedji Muzycznej.

XXIII. Koncert symfoniczny
W niedzielę 29 bm wystąpi po raz 

pierwszy w Poznaniu z orkiestrę, sym­
foniczną. jeden z najzdolniejszych pia­
nistów polskich, Bolesław Wojtowicz 
Młody artysta, uznany za pierwszo­
rzędnego pianistę, jest również świet­
nym kompozytorem. P. Wojtowicz 
wykona z akompaniamentem orkie­
stry swój własny koncert fortepiano­
wy. który nagrodzony został na kon­
kursie muzycznym w Warszawie. Pro­
gram wieczory, którym dyryguje P- 
Zygmunt Latoszewski, obejmuje 
óprócz koncertu Wojtowicza, sym/Ó' 
nję pię.t^ Czajkowskiego oraz poemat 
symfoniczny „Anhelli“ Różyckiego.

ło oskarżonego, a obecne przestępstwo 
jest szczególnie wyrafinowane i działa 
na szkodę szerokich mas społeczeństwa, 
które przez działalność Czyżewicza były 
zmuszone sprzedawać niejednokrotnie 
.,wój ostatni dobytek- Na zakończenie 
trybunał zarządza natychmiastowe tym­
czasowe aresztowanie oskarżonego z tej 
racji, że istnieje słuszna obawa, iż oskar­
żony będzie się ukrywał, ponieważ nie 
>est związany z Poznaniem i nie posiada 
obecnie stałego źródła dochodu.

Oskarżony przyjął wyrok z więlkiem 
zakłopotaniem, mocno zmieszany wyni­
kiem rozprawy.

Od tego wyroku przysługuje oskar­
żonemu apelacją.

go roku. Jest to wolą ostatnia tęstatopki, 
jak również zmarłego przed rokiem me- “ 
że jej śp. Bolesławą Twardowskiego. t 
Szczegóły testamentu, którego otwąrcie 
nastąpi przez sąd. nie są jeszcze dokłaci- | 
nie znane Wiadomo tylko, że w myśl 
testamentu utworzona będzie fundacja 
imienia Bolesława i Anieli Twardow­
skich, z której odsetki przeznaczone ma­
ją być na cele dobroczynne, zwłaszcza 
na ubogie sieroty-

Śp. Aniela z Szczepańskich Twar­
dowska zmarła w niedzielę, w pierwszą 
rocznicę pogrzebu męża, literata i księ­
garza. który prowadził przez szereg lat 
księgarnię na ul Jezuickiej pod firmą 
„Księgarnia Katolicka“.

Szlachetny zapis zmarłych bezdziet­
nie śp. Bolesiawowstwa Twardowskich, 
w postaci utworzenia fundacji o charak­
terze dobroczynnym, zasługuje zwła­
szcza w obecnych czasach, gdy potrzeby 
społeczne wzrosły niebywałe, na jak- 
największe uznanie, (kł)

Teatr świetlny „Słońce“
Dziś poraź ostatni
głośne aicydzięło f Lnowe

W roli głównej:

CONRAD VEIDT
poit*. 26

Konfiskata pisma 
„Czuwamy"

W Poznaniu ukazało się w sobotę 
pismo młodych narodowców „Czuwa­
my!*. Ma ono wychodzić dwa razy uh 
tydzień. Pierwszy numer pisma uległ 
konfiskacie za dwa zdania z notatki 
„Mieczyki Chrobrego'* wolno nosić“ 
oraz za kilka zdań z feljetonu „Skry“.

Usilowane samobójstwa
W nocy na poniedziałek targnął się 

na życie, przecinając sobie żyły, Jan K- 
(ul. Szewska 9). Desperata, który dzia­
łał prawdopodobnie pod wpływem nad­
użycia alkoholu, odstawiono do szpitala 
miejskiego.

W poniedziałek popołudniu zatruła 
się lyzolem w celu samobójczym haf- 
ciąrka Aniela K (ul. Żórawia). Despe- 
ratkę opatrzyło pogotowie ratunkowe i 
przewiozło do szpitala. Powód zamachu 
samobójczego nie jest jeszcze wyjaśnio­
ny. (ki)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * GwaMowne skłębienie dymu z po
wodu zapalenia się sadzy nastąpiło wczo­
raj po południu w domu przy ul. Cie­
szkowskiego 9. Kłęby dymu zasłoniły 
niejako cały plac Nowomiejski Zanie­
pokojeni przechodnie zaalarmowali oba 
óęiwachy miejskiej straży pożarnej, (ki)

— ° Nagły zgon. Wczoraj o godz. lK
zasłabł nagle krawiec 43-letni Toma« 
Głowiński, rodem z Dolska, zamieszkały 
w Poznaniu przy ui. Marsz. Focha nr 43 
Śp. Głowiński w pobliżu hotelu „Polonja 
zasłahł i upadł na ziemię Przywołany 
lekarz Pogotowia (teł 55-55) stwierdzi) 
zgon Przyczynę śmierci ustali sekcja 
zwłok, które przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej, (ki)

RECENZJE KINOWE
Kino „Colosseum" wyświetla film p. i- 

.Chicago. miasto zbrodni“. Ma» poi- 
ktąd społeczno - obyczajowy z lękkiem za­
cięciem satyryczńem Dość złośliwie kry­
tykuje amerykańskie sądownictwo i roz­
powszechnioną w Ameryce manię resl.a- 
my. Bohaterką jest kobieta lekkomyśl­
na i pusta. Zdpdza kochającego ją mę­
ża; w porywie irytacji zabija swego przy­
jaciela. Rozgłos, jaki się robi dookoła 
procesu, bąwj ją » Zachwyca. Mąż. mc 
mogąc zdobyć pieniędzy pa opłacenia 
słynnego krętacza - adwokata, popełnia 
kradzież u tegoż Na rozprawię, po obłud­
nej i patetycznej dó naiwności mowie 
obrońcy, podsądna zóstaje uniewinnioną. 
Ale mąż pozpał ją, dzięki przejściom i, 
choć kocha- ale pogardza nią. Krótko­
trwała słąwa również minęła, w cieka­
wym filmie występują w rołącb głów­
nych Pb. Haver i Varkonyi, (ver-i

SPORT
Hokej na lodzie

„AZS" i „Warta1 rozegrają dziś we 
wtorek po południu o ged?. 15 rewen-- 
żówę spotkanie o mistrzostwo okręgu po- 
żnańskieg w klasie A Zawody powyższe 
odbędą się na ślizgawce „AZS". M<strz 
okręgu poznańskiego bowiem stanąć mu­
si już w niedzielę w Katowicach do decy­
dującej różgry-wki eliminacyjnej z mi­
strzem Ś ąska. Drużyna „AZS“ występu­
je w peipym składzie 5 niewątpliwie i 
„Warta“ dołoży wszelkich starań, aby zre­
wanżować się za porażkę poniesioną w 
pierwszem spotkaniu. Po raz pierwszy 
od długiego już czasu ujrzymy znów 
świetną trójkę „AZS“ w składzie Uudwi- 
ęzak. Warmiński i Zieliński. Spotkanie 
dzisiejsze zapowiada się więc nadzwy­
czaj atrakcyjnie.

Narciarstwo
Zawody narciarskie o mistrzostwo Po­

znania odbędą się w niedzielę 29 b m. 
Start i meta na Golęcinie (Sołacz). Trasa, 
biegu wynosi w konkurencji papów 12 
km- a dla pań i junjorów 8 km Zawo­
dy powyższe zostaną zaliczone do próby 
odznaki narciarskiej P. Z. N. oraz Pań­
stwowej Odznaki Sportowej, Zgłoszenia 
wraz z wpisowem w kwocie ł zł (dla u- 
biegających się o odznakę 2 zł) kierować 
należy do Miejskiego Komitetu W. F. i 
P. W., Ratusz, pokój 2. do dnia 28 stycznia 
1933 r. godz. 12.

Udział Polski w mistrzostwach czecho­
słowackich, Polski Związek Narciarski 
postanowił obesłać w tym roku mistrzo­
stwa czechosłowackie w Harrachowie, 
które przełożone zostały na 5. III. z racji 
kolidujących z niemi mistrzostw jugosło­
wiańskich w Rohini Skład polskiej eks­
pedycji do llarachows, zostąńli»* niebawem 
ogłoszony

Wzrost klubów narciarskich, Ruch 
narciarski w Polsce zatacza coraz szersze 
kręgi, czego dowodem stały wzrost ilości 
klubów narciarskich zrzeszonych w P. 
Z N. Ostatnio cyfra ta wzrosła do 140, 
co stanowi przybytek o S0 zgórą klubów 
w ciągu trzech miesięcy W związku z 
tym stałym wzrostem. P. Z. N. przewiduje 
nowy podział na okręgi przez stworzenie 
nowych okręgów narciarskich.

KALENDARZYK
Wtorek, 24 stycznia 1933, 

Słońce: wschód 7.18; — zachód 16.24; «
długość dnia 8 godz. 38 min 

Księżyc: wschód 7,19; — zachód 14,02; —« 
przed nowiem,
Kał. rzk : Tymoteusz; jutro Nawrócenie

Św. Pawła.
Kai. slow,; Chwałibog; jutro Miłosz.

Dziś o 17 Sodałicja Pań Miejskich (sekcją, 
misyjna) walnę zebr. w Domu Kat 
na Sw. Marcinie 8;

o 20 Tow Przenj- „Jedność“ pod wezw. 
Św. Antoniego walne zebr, w „Ulu“ 
ul. Ślusarska 6;

0 20 Tow. Bursa Rzemieślnicza im. 
Staszica ivalne zebr, u p. Jarockiej, 
Ul, Masztalarska 8 a;

Jutro o 17 Pokaz oszczędnego używani« 
gazu w gazowni Grobla 15;

o 1930 Stronnictwo Narodowe (Włnia- 
ry) w sokolni;

o 19.30 Pozn Tow. Pływackie u p. J&- 
- rockiej, ul. Masztaląrśka 8 a;
o 20 Stów. Młodzieży Polskiej (Św. Ła­

zarz) w Domu Św. Antoniego;
o 20 stów Polsko , Duńskie walne 

zebr, w sali 27 Coli. Minus;
o 20 Narodowa Organizacja Kobiet (Je­

życe) u p. Tomikowskłęgo, ul. Sama- 
rzewękiego 18;

Pogrzeby
Dziś: Śp Czesława Szulca o godz. 15 ul. 

Konopnickiej 3. — śp. Bronisławy 
z Tomaszewskich Kemnfowej o eodż. 
15 na Starolęce. — śp Franciszka 
Roloffa o godz. 15,30 z kapl, cment. 
ha Dębcu.

Licytacje
Dziś o 10 ul Wroniecka 4 — rozm obrazy, 

dywany, eiektroluz. gramofony wa­
lizkowe, fisharmonjum,

TEATRY
Teatr Polski: Dziś ■— „Dama w jedwa­

biach“
Teatr Wielki: Dziś _ „Carewicz“
Teatr Nowy: Dzjś — ..Szukąm prnwdy“. 
Komcdja Mmyczna: Miś — „Jim i Ji4‘l



Strona Ü 5=3 KterJ«!“ Poznański, wtorek, 24 stycznia i&3$ —1 Numer

Kllll. HUI IMIIII
W ojczyzn.® rumby. na egzotycznej wyspie 
Knbie, rozkwita sielanka wielkiej miłości
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Reżyserr W. S. Van DYKE
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Raid gwiaździsty 
do Monte Carlo

K r a k ó w, 23. i. (PAT.) W nocy na 
23 bm przybyli do Krakowa uczestnicy 
raidu gwiaździstego do Monte Carlo 
Pierwszy przybył wóz Mathis (kierowca 
Francois de Brennont) o godz. 12 w nocy, 
wystartował o godz. 2,06 w nocy Kilka 
miii później przybył wóz Lancia iRene 
Stocket, Francuz), trzecim był wóz M. 
G (Prestwich, Anglik). O godz 8,40 
rano kontrola wozów została zamknięta 
Wszystkie wozy, które przyjechały póź- 
nlej, jada dalej już poza konkursem.

Cieszyn, 23. i. (PAT.) W dalszej 
drodze przez ziemie polskie uczestnicy 
raidu przybyli do Cieszyna Pierwszy 
przybył Rene Śtocket przed Brennon- 
tem i Pręstwichem.

K r a k ó w, 23. i. (PAT.) Donoszą z 
Bukaresztu, że wystartowało stamtąd 5 
automobili, biorących udział w raidzie 
gwiaździstym do Monte Carlo, które 
wskutek olbrzymich zasp śnieżnych i 
fatalnych warunków atmosferycznych 
ugrzęzły po drodze. Wozy te załadowa­
no na pociąg. Zatrzymane zostały rów­
nież przez zawieję śnieżne 4 wozy an­
gielskie, 4 francuskie i i włoski, należą­
ce do grupy rumuńskiej.

Opuszczony statek
Hamburg, 23. 1. (PAT). Stacje 

morskie hamburskie i bremeńskie zo­
stały powiadomione o tajemniczym 
wypadku angielskiego parowca ,.En- 
don“ z Hułl, który znaleziono opu­
szczony przez załogę na morzu Północ­
nemu

Ślady wskazywały na to, że uciecz­
ka załogi nastąpiła krótko przed zna­
lezieniem okrętu, na którym paliły się 
jeszcze wszystkie lampy Stwierdzo­
no też ślady zderzenia się z innym

Ku końcowi rewolty w Hiszpanii ?
Alres.sdEowpa?»«#«' Jednego si głównych przywódców

Bareelona, 28. 1. (PAT.) W wy­
niku trwającego nieustannie śledztwa 
aresztowano w Barcelonie ostatnio 
jednego z głównych przywódców nie- 
udałej rewolucji, Garcię Olivera, któ­
ry oświadczył, że działał w przekona­
niu. iż nadszedł moment ruchu rewo­
lucyjnego proletarjatu.

Szef policji barcelońśkiej zostanie

zdymisjonowany, ponieważ , wskutek 
niedołęstwa, pozwolił na istnienie licz­
nych tajnych magazynów . I fabryk 
środków wybuchowych. Go. do broni 
rewolucjonistów . śledztwo wykazało, 
że nadeszła ona z zagranicy.

Na przedmieściach Barcelony ciągle 
dochodzi do • mniejszych incydentów. 
W samej Barcelonie panuie spokój.

BIAŁA TRIJCłZNA
„Biała trucizna“ jest wielkim popisem 
aktorskim Stefana Jaracza, który stwo­
rzył genjałną sylwetkę człowieka opęta­
nego przez biały obłęd kokainy, portj 24

statkiem, z czego wnoszą, że prawdo­
podobnie załoga przejęta została przez 
statek, z którym nastąpiło zderzenie, 
ale niepokojącem jest, że nie dała do­
tychczas znaku życia. Wszystkie stat­
ki na morzu Półnócnem są powiado­
mione i szukają rozbitków.

Król S. H. S. w Rumunji
Bukareszt, 23.1. (PAT.) Dziś 

przybyła do Sinaja jugosłowiańska 
para królewska w towarzystwie min 
spr. zagr Jewtića i świty. Króla Ale­
ksandra i królową Marję powitali król 
Karol i wojewoda Michał. Powitanie 
było niezwykle serdeczne. Na powi­
tanie przybyli również członkowie rzą­
du z premjerem na czele.

Skoki z 70 mtr. wysokości
Paryż. 23. 1. (Teł. w?.). Donoszą z 

Rotterdamu o niezwykle śmiałym sko­
ku z 70-metrowej wieży do rzeki Mozy, 
który się wówczas udał.

W dniu wczorajszym inny śmiałek, 
pewien marynarz, chciał powtórzyć 
ten skok, lecz już z wysokość! 72 jn., 
przypłacił to jednak życiem, a ciało 
jego po skoku już nie ukazało się. Po 
długich poszukiwaniach wreszcie wy­
łowiono zwłoki jego z rzeki.

Dziś 32-letni elektrotechnik usiło­
wał ponowić próbę, aby wygrać zro­
biony zakład Zawiadomiona jednak 
o tem policja pohamowała w zapędach 
niefortunnego śmiałka.

Wypadek w kopalni
Królewska Huta, 23. 1. (PAT.) 

W podziemiach, kopalni „Niemcy“ w 
Świętochłowicach oberwały się masy 
węgla i zasypały 2 górników. Jeden z 
nich. H. Dreszer ze Świętochłowic, po­
niósł śmierć n amiejscu, drugi zaś, Jan 
Marcinkowski, odniósł okaleczenia.

Za ©głoszenia 8 r e k 1 a m y 
odpowiada administracja w osobie Anto­
niego Leśniewirza w Poznaniu

Kołowania dewiz z dnia 23 stycznia 1933
P A

Dewiza Ú Paryiei . Notowania w War- Gdańsku Berlinie
Nowym Paryża Pradze Z arycha

w zlocie za szawie Joran

29,93 287,— 58,05Poznań .
Warszawa
Gdańsk .
Berlin
Belgja .
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż . .
Praga
Rzym
Szwajcarja
Sztokholm
Wiedeń .

6
6
4
4
31/2 
7 
41/2 
202
5 
2
2i 2 
2»CZ 
5
5 
2 
4
6

173 52 
212.34 
123 94 
172 — 
155 90 
358 31 
238 88

43 38 
8 91 « 
172 — 
180 62 
172 — 
172.- 
238 88 
125 43

100 zł 
100 zł

100 Gd gid
100 R M 
100 belg 

100 i
Í00 pengo

100 gid hol 
100 k d 

1 funt szterł.
1 dolar 

100 fr franc. 
10Ó k cz. 

100 l.
100 fr szwajc

109 k szw 
100 Szyling.

212,25
123.75

858,90

29,99
8,927
34,86

45,72
172,55

57,48

71,30

206,34

17,23
514,23

20,04
15,25

99,05

47,10
47,10
81,87

58,30
2,488

169,23
71,03
14,13
4,209
16,42

12,465
21,54
81,22

51,95

14,13
24,24

567.50 
25,50

836,37
19,89

336,31
86,04

113.50 
65,71

17,390
18,335
29,-

23,80
13,87

40,20
16,98
3,36

8,91

5A1
19.36
18.36

355,25

377,60

662,--..
803,-

20,10
589,75

Wiedniu

79,31

1029,—

86,07
25,605

75,90
130.95
495,25

33,73
131,60

172,90
651,87

474,25

123,15
71.75 
3,085

208,10
87,40
17,39

517,50
20,25
15,34
26,50

94.75 
60,30

168,30
93,30

124.20 
284,93 
117,90
23,73

709.20 
27,67 
20,93 
36,32

137,05
128,50

Wydzierżawienie polowania
gminy Imielenko, pow. Gniezno

obszaru 481 ha, odbędzie się 28 stycznia 1933, godzina 15. 
w lokalu szkotnym. od stacji Lednogóra 1 kim Warunki 
dzierżawy zostaną przed przetargiem ogłoszone.

Imielenko. 20 stycznia 1933. dg 2 267

Przewodniczący Spółki Łowieckiej
Wojciechowski.

1 SPRZEDAŻE «amanwwtisrfawiiaagi
Piekarnia

dobrze prosperującą w powiato- 
węns m:eśc;e :est z powodu cho­
roby na sprzedaż Zgłoszeń'» 
Orędownik W:el'-ońo!ski

zda 67 894

Ordery
do kotyl.ionu poleca tanio Julia 
Mayer. Wodna 22. zdr 68 257

Stapy I
nadrabiam. Podnoszę oczka. Re­
peruje trykoty. .Zofja“ Szkolna 
9. ■ »dr 68 469

i Języki!
AngiielaM — francuski — „wie- 
miecki! Kursy fanetycz-ne Pnof. 
Arenda . Fané“ 2? Gurdnaa 5.

- . zidirg 68 SM

8 Kasjer dominialny
samotny Pisze na maszytue w

'ostatniej posadz;p 12 lat szuka 
jakiejkolwiek posady pensja odo- 
jetna Łaskawe zgłoszenia Kurjes 
Poznański zdgr 66 379

SZUKA PBACY

Jedwabie najtaniej 
u Schuberta

Stai«? Rypok 85 — Mongoł a! 
4.35 Mąrwain zł 5.90 — Geor-

¡tte 6oO - 8.25 Meteor ta 6 59 
35 Taffet . Glace 4-40. Tani

Tydzień Jedwabiu trwa tylko do 
soboty. Pr 4.4 - portj. 23

24 NAUKA

Ogłoszenia do 30 słów.dla poszo- 
kulącyća posady w tej. , rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych--

Prasowaczka
na ■ sztywna bdelłzne postsuiknje 
pracy. Kwiatowa 6. mśeszk. 19. 

w 5 126

Angielskiego
kto utzy? S-zezegó'owe oferty Ku­
rier Poznańsk1 zdg 68176

Krawcowa
krój pierwszorzędny poszukuje 
pracy no domach Oferty Kurje:

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem i Śwdat- 
dectwa-mS do wszystkiego poszli- 
kuje posady od 1. II. Miejsco- 

iwość obojętna. Oferty do Kurie-

P a rl nin 4- «i “i®8“8® iuty i®®® r- 2a obs wydania razem w Poznaniu 
i rzeapiata w ekspedycji zi 3.2Ó. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem 

------ —---- -— do domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12-40. pod opaską miesięcznie w Polsce z! 7.50, 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

z-y i - na stronie 6-iamowej 25 gr. na stronie 4-łtwsowej przy końcu tekstuvJ2TlOSZ6niH redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej
n _________ _ 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi-

"'fco ' ....................Simetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
ydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz, 22 

» dłużej według możności.
_ . ... .. ___ „__ ______ . ____ ____ . .. __ słowo nagłówkowe (tłustej
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą, tylko 1476, 3524 i 4072, fiíja Stary Rynek 25-55. P. K. O, Poznań nr. 200149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
M pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
Maurjera Poznańskiego**.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce * 
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mampul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodź’ dwa razy dz;eaa;e 

co tydzień bezpłatny do­
datek poweśeiowy w ior-

węcie książkowym

Poznań
miesiąc

luty
ltSSr.

3,20 0,04 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

—~--------- -------- -----------;— dnia „—_— ---- _—

Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
r inm aniniTiiur ni1 immimr iHiUMnBOMMBHBMHanw-------------------  —, 1, ,1,11 Hill.III ■■ • 1

Niżej podpisany zaiyiawia:

•' Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodź' dwa razy dzieaa.c 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w ;or-

s»ac!s książkowym

Poznań
■

miesiące:

luty, marzec
1983 a.

6^40 1,88 8,28

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej eramy kwitujemy.

—————----- -—dnia --------------
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